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W ydanie pism  A n  z e 1 m a ' należy oceniać jako ważne dla w szystkich 
zajm ujących się teologią, udostępnienie źródeł. Spow oduje ono zapewne 
wzmożenie zain teresow ań teologią spekulatyw ną, k tóre dzisiaj w  dużej m ie
rze zan ikają. Dzieje się to zaś ze szkodą nie tylko dla życia chrześcijańskiego, 
ale także dla k u ltu ry  ogólnoludzkiej.

ks. S te fan  M oysa SJ, W arszawa

ks. S tan isław  KOWALCZYK, Bóg w  m yśli współczesnej. P roblem atyka Boga 
i religii u  czołowych filozo fów  w spółczesnych, W rocław  1979, W ydawnictwo 
W rocław skiej K sięgarni A rchidiecezjalnej, s. 423.

B raku je w  polskiej lite ra tu rze  filozoficznej i teologicznej dzieł, k tóre 
podejm ow ałyby problem  w ydaw ałoby się najbardzie j tu  zasadniczy, a m ia
nowicie zagadnienie Boga. Lukę tę  częściowo w ypełnia praca ks. S tanisław a 
K o w a l c z y k a ,  p rofesora K atolickiego U niw ersytetu  Lubelskiego. Je j za
m ierzeniem  jest przedstaw ienie szerokiej panoram y poglądów dotyczących 
te j problem atyki. A utor analizuje stanow isko czołowych m yślicieli w spół
czesnych, pom ijając, zdaje się celowo, zarówno klasycznych przedstaw icieli 
m yśli chrześcijańskiej, jak  też teologów, k tórych poglądy nie są całkiem  
z tą  m yślą zgodne, takich  jak  T i l l i c h  czy teologowie śm ierci Boga.

Ks. K o w a l c z y k  trzym a się konsekw entnie pewnego system u. O m a
w iając danego filozofa, w  kró tk im  ty tule — zazwyczaj bardzo trafn ie  do
b ranym  — oddaje zasadniczą charak terystykę jego twórczości. N astępują 
kolejno: k ró tk i życiorys danego m yśliciela, zasadnicze założenia jego system u 
filozoficznego, usytuow anie problem u A bsolutu w ram ach  te j filozofii 
i pew ne uw agi czy refleksje  zaw ierające w  sobie elem enty oceny. W tym  
osta tn im  punkcie au to r odstąpił, i to bardzo słusznie, od m etody p rzy ję tej 
na ogół w  innych tego rodzaju  omówieniach, k tó re  z reguły  oceny tak ie j uni
kają, pozostaw iając czytelnika w  gąszczu poglądów, wobec k tórych  jest nie
zdolny do zajęcia samodzielnego stanow iska.

Całość m ateria łu  podzielona jest na pięć części. A utor przedstaw ia 
w pierw  m ateria lizm  typu m arksistow skiego, um ieszczając n a  początku zarys 
filozofii H e g l a .  O m aw ia zarówno jego m etodę dialektyczną, k tó ra  p rzy j
m uje rozwój całej rzeczywistości poprzez tezę, anty tezę i syntezę, jak  też 
pojęcie idealistycznego, rozw ijającego się absolutu. Pod w pływ em  H egla zna j
dował się początkowo F e u e r b a c h ,  ale zerw ał z poglądam i swego m istrza 
przy jm ując ateizm  i staw iając zam iast „religii Boga” — „religię człow ieka”, 
przez co, jego zdaniem , przezwyciężył iluzję w ytw orzoną na sku tek  personi
fikac ji dążeń i tęsknot człowieka. M a r k s  przy jm ując m etodę Hegla, 
a  treść ateistyczną Feuerbacha, usiłował przedstaw ić socjologiczne źródła 
alienacji re lig ijnej i konieczność uw olnienia się od niej przez now y system  
stosunków  społecznych. E n g e l s  natom iast chciał uzasadnić ateizm  na 
gruncie nauk  przyrodniczych.

Poglądy filozofów om ówionych w  części drugiej, noszącej ty tu ł: Pozostałe 
fo rm y natura lizm u ateistycznego, n ie są tak  ściśle ze sobą powiązane. Do
chodzi tam  do głosu tragiczny ateizm  N i e t z s c h e g o ,  k tó ry  „śm ierć Boga” 
uw ażał za w arunek  w ielkości człowieka i praw dziw ego hum anizm u. F r e u d  
u p atru je  źródło potrzeb relig ijnych  człowieka w  psychologicznych stanach 
fru strac ji, a  ideę Boga w yprow adza z idei praojca. A utor om awia też w  tej 
części poglądy mało znanego u nas filozofa S a n t a y a n y ,  k tóry  oscyluje 
między m aterializm em  a transcendentalizm em  i w yprow adza uczucia re li
gijne ze stanu  bezradności człowieka pierw otnego wobec groźnych sił p rzy 
rody. R u s s e l l  nie ty le tw orzy pozytyw ny system, ile zw alcza argum enty  
tradycyjnego teizm u trzym ając się pewnego pozytywistycznego em piryzm u. 
W reszcie L é v i - S t r a u s s  omówiony jest głównie pod aspektem  zagadnie
nia, czy głoszony przez niego s truk tu ra lizm  jest ateizm em . Na to pytanie 
au to r odpow iada zasadniczo tw ierdząco, uzasadniając swoje wywody cyta
tam i z pism  francuskiego etnologa.
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W części trzeciej p rzedstaw ia ks. Kowalczyk poglądy S c h e l e r a ,  B l o n -  
d e l a  i B e r g s o n a ,  k tó rym  w spólne jest dochodzenie do Boga na drodze 
pew nej in tu icji. Ta in tu ic ja  p rzybiera u Schelera postać obiektyw nego po
znania w artości. U Blondela jest n ią  afirm ująca sam ą siebie idea· Boga, 
a u Bergsona doświadczenie relig ijne, które dochodzi do szczytu w  przeży
ciach m istyków.

Część czw arta analizuje różne, bardzo rozbieżne drogi do Boga. J a m e s  
akceptu je religię, gdyż jest p rzyda tna do życia. Jego Bóg odbiega w  w ielu 
aspektach  od pojęcia Boga chrześcijańskiego. W h i t e h e a d  bada stru k tu rę  
tego, co nazyw a rozw ijającym  się procesem  i dochodzi do pojęcia A bsolutu 
bardziej zbliżonego do chrześcijaństw a, niż A bsolut Jam esa. Poglądy B u b e -  
r  a, którego teizm  pozostaje n iekw estionow any i ściśle oparty  na Biblii, kon
cen tru je  au to r w okół dialogowego stosunku „ ja” do „ty”, k tó ry  czyni z Bu- 
bera właściwego tw órcę teorii dialogu.

W części p ią te j wreszcie zostają  om ówieni filozofowie w yznający pewne 
założenia filozofii egzystencjalnej, ale bardzo różniący się jeżeli chodzi o ich 
stosunek do problem u Boga. Zdecydowanym i teistam i są tu  K i e r k e g a a r d  
i M a r c e l ,  w yraźnym  ate is tą  — S a r t r e ,  — a  H e i d e g g e r  w ydaje się 
ewoluować od postaw y agnostycznej do ukrytego teizm u, co au to r u jm uje 
w  określeniu: „od m ilczenia o Bogu do m ilczenia wobec Boga”.

T ak  pobieżne om ówienie treści książki nie może oddać oczywiście sp ra
w iedliw ości nie tylko poglądom  poszczególnych filozofów, ale też — przede 
w szystkim  — sam em u autorow i. Pozwoli może jednak  ocenić w ielką pracę 
polegającą na syntetycznym  przedstaw ieniu  tak  różnych system ów i na 
u ła tw ien iu  orien tacji w  całym  lesie zagadnień. N iech nam  na koniec będzie 
wolno w yrazić jeszcze jedno życzenie pod adresem  te j bardzo pożytecznej 
m onografii. P rzydałby  się bardzo rozdział zaw ierający pew ne podsum ow anie 
czy w nioski z tak  przedstaw ionej panoram y. Przedsięw zięcie na pewno 
trudne, ale — jak  się w ydaje — możliwe do realizacji w  następnych w y
daniach książki.

ks. S te fa n  M oysa SJ, W arszawa

Erlösung in  C hristen tum  und B uddhism us, w ydał A ndreas B s t e h, Mödling 
1982, V erlag St. G abriel, s. 198 (Beiträge zur Religionstheologie t. 3).

P luralizm  to nie ty lko jedno z obiegowych haseł teologicznych naszych 
dni. Je s t to również bardzo isto tne zadanie do urzeczyw istnienia w kon
k re tne j egzystencji różnych religii, jeżeli chcą one stworzyć możliwość 
rea lnej i owocnej w spółpracy dla dobra i zjednoczenia ludzkości. Je st to 
zadanie niew ątpliw ie trudne, bo w ym agające m yślenia w artościującego i k ry 
tycznego również w  stosunku do swojej w łasnej tradycji religijnej.

Dla chrześcijaństw a i buddyzm u, aczkolw iek odm iennych co do kultu ry , 
obyczajów, w ierzeń i przekonań, w spólnym  m ianow nikiem  konfron tacji jest 
koncepcja człowieka, in te rp re tac ja  sensu jego istn ienia; jest nim  także 
w ezw anie do zbaw ienia czy wyzwolenia, do przekroczenia granic ludzkiej 
egzystencji i do przezw yciężenia zła.

Tym  w łaśnie zagadnieniom  poświęcona jest prezentow ana książka, trze
cia już z kolei w  serii P rzyczynków  do teologii religii. P ierw sza w  tej serii 
pozycja dotyczyła funkcji uniw ersalizm u chrześcijańskiego w  p luralistycz
nym  świecie, przedm iotem  drugiej natom iast było pojęcie Boga w  islam ie 
i chrześcijaństw ie. N iniejszy tom  zaw iera teksty  refera tów  wygłoszonych 
w  dniach 10—13 czerwca 1981 r. podczas m iędzynarodowego sym pozjum  
zorganizowanego pod patrona tem  księży w erbistów  w  M ödling к. W iednia. 
Pełny tem at obrad brzm iał: Zbaw ienie w  rozum ieniu  buddyzm u i chrześci
jaństw a. A utoram i tekstów  są w ybitn i uczeni i in telektualiści, reprezen tu jący  
chrześcijaństw o i buddyzm . O postaw ie każdej z tych religii wobec ta jem 
nicy zbaw ienia m ówili zatem  jej przedstaw iciele, a w ięc z pozycji znawcy, 
badacza, ale zarazem  i wyznawcy. Dane biobibliograficzne o au torach 
umieszczono w  aneksie na końcu książki.


